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m 
TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY. 300p 
Łowicz. 


Prenumerata roczna 7 zł; półroczna zł. 3.50 gr; kwartalna 1 zł 80 gr.; miesięczna60 gr. Ceny ogłoszeń: za wiersz garmon- 
towy lub jego miejsce po 60 groszy; ogłoszenia drobne na ostatniej stronicy po 20 groszy za wyraz, _ 

Adres Redakcji i Administracji — Łowicz, Dom Ludowy 1-e piętro telefon Ne 15, Redakcja jest czynna 

codziennie od godz. 16 do 20, a we wtorki i piątki od 9do 20. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje również „Księgarnia Łowicka, 


Z tego względu, że ludność wybrzeża polskie- 
go trudni się przeważnie rybołóstwem morskiem— 
dziedzina ta wysunęła się na pierwszy plan życia 
gospodarczego naszego portu— Gdyni, 

Do roku 1952 rybołóstwo morskie stało na 
bardzo niskim poziomie, ponieważ nasi rybacy nie 
mieli odpowiedniego taboru i niejednokrotnie pod- 
czas połowu byli narażeni na utratę życia wrazie bu- 
rzy. Pozatem brak nam było kupców rybnych,. Ca- 
łe połowy zakupywał za marne pieniądze Gdańsk, 
który później odsprzedawał polskim wędzarniom po 
bardzo wysokiej cenie, Zyski, jakie osiągali kupcy 
zagraniczn ze sprzedaży ryb morskich szły do kie- 
szeni obcych, a nieraz i wrogich nain państw, wpły- 
wając jednocześnie bardzo ujemnie na nasz bilans 
handlowy. Często też zachodziły wypadki, że rybak 


nie mógł pozbyć się swego towaru i wówczas zmu-. 


szony był sam zająć się sprzedażą, co jednak nie 
ratowało jego sytuacji, ponieważ w takich warunkach 
towar bardzo szybko ulegał zepsuciu i sprzedawano 
więc po bardzo niskiej cenie, aby tylko całkowicie 
nie stracić, 

Zatem sprawa organizacji połowu i sprzedaży. 
ryb morskich stała się jednem najważnieiszem i nie- 
cierpiącem zwłoki zagadnieniem naszej gospodarki 
nad morzem, Przystąpiono do reorganizacji tej dzie- 
dziny, którą zajął się Morski Instytut Rybacki i Spół- 
dzielnia Rybaków (Polskie Zjednoczenie Rybaków 
Morskich, zakreślając sobie następujący plan pracy: 
1) zaopatrzyć rybaków w kutry i motory, 2) zaopa- 
trzyć w odpowiednie przyrządy rybackie, 5) udzielić 
pożyczek na remont domków rybackich, 4) wybudo- 
wać chłodnię rybną, 5) zorganizować handel rybą 
morską, 6) prowadzić akcję dalekomorskich polo- 
wów rybackich, 

Cała ta akcja opierała się na dlugoterminowych 
pożyczkach Banku Gospodarstwa Krajowego (B. G. 
K,), natomiast akcję dalekomorskich połowów finan- 
sowało Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 

Dzięki energicznej pracy Morskiego Instytutu 
Rybackie oraz Spółdzielni Rybaków bardzo szybko 
przeprowadzono reorganizację. Rybacy nasi posia- 
dają obecnie kutry o silnych motorach, które nabyli 
na bardzo dogodnych warunkach w stoczni Morskie- 
go Inatytutu Rybackiegu, a które są przystosowane 


Nasze rybołóstwo morskie. 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja nie zwraca. Redakcja zastrzega sobie możność czynienia skrótów w artykułach. 


do połowów dalekomorskich tak, że teraz rybak nasz 
łowi nietylko w zatoce Puckiej i Gdańskiej, 
ale i koło wybrzeży Danji, Norwegii, Szwecji 
itp. W Gdyni, w Porcie  Rybackim, wy- 
budowano Chłodnię Rybną oraz fabrykę lodu, moż- 
na więc rybę złowioną złożyć w komorach chłodni- 
czych i nie obawiając się, że towar ulegnie zepsucin. 
Pozatem Port Rybacki posiada własne tory kolejo- 
we,—ładunek ryb do wagonów jest bezpośredni. Na 
wybrzeżu Angielskiem (Molo rybackie, port połud- 
niowy) wybudowano bardzo wiele wędzarni w których 
znajduje zatrudnienie wielu robotników pracujących 
przy przeładunkach, pakowaniu, względnie wędzeniu 
(szprotów, śledzi, węgorzy i t. p. 

Sprzedażą ryb morskich zajęła się Spółdzielnia 
Rybaków (P. Z. R. M,) wysyłając towar wagonami do 
kraju lub do pobliskich miast samochodami i wozami, 

Nie wolno mi ominąć w artykule o naszem ry- 
bołóstwie morskiem 5 przedsiębiorstw dalekomor- 
skich połowów (Morze Półaocne) są to: Mewa, 
MOPOL i przed paru tygodniami powstałe towarzy-. 
stwo POLONIA, Pierwsze dwie firmy posiadają 
własną flotę służącą wyłącznie do połowów ryb (stat- 
ki t. zw. lugry). Natomiast firma Polonia w najbliż” 
szych dniach ma zakupić parę statków (lugrów), oraz: 
wybudować w Porcie Rybackim własne magazyny, 
Dotychczas firma Polonia importuje świeże śledzie,, 
które są w Gdyni solone i pakowane do beczek 
które później wysyła do kraju wagonowo, Pozatem 
rozwija się w Gdyni przemysł bednarski, który robi 
beczki śledziówki. 

Żeby lepiej zobrazować, jak się przedstawia 
rozwój naszego tybołóstwa morskiego poniżej daję 
dane statystyczne, 

W roku 1928 polskie połowy morskie wynosiły: 
2.521 ton, natomiast w roku 1954 złowiono 16.851 ton, 
zatem w przeciągu 6-ciu lat wzrosły prawie ośmio- 
krotnie, 

Z wyników, jakie osiągnęliśmy na tym polu win. 
niśmy być zadowoleni, ponieważ są one naprawdę 
bardzo imponujące. Sąsiedzi patrzą na nas z podzi- 
wem i do pewnego stopnia z zadrością, gdyż z chwilą 
rozwoju naszego rybołóstwa morskiego zyski ich jakie 
osiągali, idą do kieszeni naszych kupców—Polaków! 

i y J. Rosiñski— Gdynia. 
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Wielkie Zebranie Społeczno-Gospodarcze. 


Dnia 24 lutego r. b. odbyło się w Łowiczu w 
dużej sali Domu Ludowego wielkie zebranie zwoła« 
ne przez Radę Powiatową B. B. W, R. Nazwiska 
prelegentów, a w szczególności senatora Perzyńskie- 
go Prezesa Rady Wojewódzkiej B, B. W. R. ściąg- 
nęły do Łowicza mnóstwo obywateli, Zarówno sala 
jak i balkon wypełnione były doszczętnie, liczbę o- 
becnych oceniano na przeszło 1500 osób. 

Zebranie otworzył inż. Jan Czarnowski. Zaga- 
jenie i referat o polityce wewnętrznej, organizacji 
państwa i jego polityce zagranicznej wygłosił senator 
Perzyński. Mówca w świetnym 45 minutowem prze- 
mówieniu wyjaśnił zebranym sposoby ujmowania za- 
gadnień przez Blok, w skrócie ujął przebieg rozwoju 
potęgi wewnętrznej i zewnętrznej państwa Polskiego, 
rozwój oparty na ideologii Marszałka Piłsudskiego, 
prawem naczelnem dobro Państwa, 

Dziś z imieniem Polski z Jej głosem liczyć się 
muszą w Europie, a więc i w całym świecie wszyscy, 
nic w Europie dziać się bez Polski nie może. 

Obywatel Rzeczypospolitej nie jest dzisiaj za- 
granicą bezdomnym tułaczem, gdyź stoi za nim Polska, 
państwo silne i mocarstwowe, 

To, że z Polską liczy się zagranica dowodzi 
najlepiej naszej tężyzny, gospodarczości i siły we- 
wnętrznej, gdyż ze słabą Polską niktby się nie liczył. 


Referat gospodarczy wygłosił poseł Radliński. 
Prelegent w dluższym szczegółowo i dokładnie opra- 
cowanym roferacie dotknął wszystkich bolączek ży- 
cia gospodarczego naszego Państwa, a w szczegól- 
ności wsi polskiej, Posługując się liczbami i dane- 
mi statystycznemi Pan Poseł wyjaśnił przyczyny dzi- 
siejszych zjawisk ekonomicznych, środki zaradcze 
jakie Rząd Rzeczypospolitej stosuje i trudności z ja- 
kiemi walczyć musi w drodze do polepszenia sytu- 
acji gospodarczej kraju. 

Na zakończenie zebrania zabrał głos jeszcze 
raz senator Perzyński prosząc zebranych o zadawa- 
nie pytań i wskazując, że w chwili gdy organizmy 
państwowe tak silne jak Ameryka, Anglja, Francja, 
Włochy, Niemcy przechodzą silne wstrząsy gospo- 
darcze i walutowe, słaba gospodarczo Polska nie- 
złomnie trwa przy stałej walucie i przechodzi kry- 
zys Oczywiście ciężko, lecz jednak bez wstrząsów. 

W dyskusji zabierało głos kilunastu mówców 
otrzymując wyczerpujące wyjaśnienia na stawiane 
pytania, 

Ogólne wrażenie uczestników wiecu było bar- 
dzo dobre, słyszało się liczne glosy zadowolenia i 
życzenia aby podobne referaty wygłaszane były 
jaknajczęściej Uczestnik: 


Praca społeczna na wsi. 


Praca społeczna, według słów A, Skwarczyń- 
skiego, to wyniki, które mają za zadanie rozwój jed- 
nostek i grup w ramach zbiorowości w imię określo- 


nego celu, a które to wyniki są podejmowane dla 


bezpośredniego zysku materjalnego”. To jest cel 
pracy spolecznej w każdej grupie w każdej warstwie, 
a szczególnie na wsi. Ramy rozwoju zakreśla Pań- 
stwo. My szukamy tylko form rozwiązania zadań, 
a wzory pracy społecznej znajdziemy u siebie. 
Przedwojenny okres pracy społecznej—da się okre- 
ślić jednym wyrazem: „nędza”, „którą możnaby po- 
równać do głodu w oblężonem mieście”, Mieliśmy 
nędzę materjalną wsi polskiej, 
emigrację „za chlebem”, gdzie chłop stawał się lu- 
pem, będąc opuszczonym przez wszystkich i wszystko. 
Chłop polski nigdzie nie znalazł serca: ni w obcych 
miastach, ni w obcych wsiach. 


Wieś nigdy nie sprzyjała i nie sprzyja rozwojo* 
wi miejscowych talcutów—stąd niezliczone postacie 
Janków—muzykantów. 

Nadchodzi teraz okres zaciętej walki i pracy 
społecznej zmierzającej do usunięcia ciemnoty, nędzy 
mas i wynaradawiania tych, którzy przebywają na 
obczyźnie, 

W obecnej chwili mamy Wolną Niepodległą 
Ojczyznę; okupienie Niepodległości kosztowało bar» 
dzo drogo. Wspomnę tylko lata: 1794, 1851, 1905, 
I 1914 do 1920 r. Dziś chcemy wzmocnić zdobytą 
Niezależność drogą usilnej pracy społecznej i skoń- 
czyć z dorywczością we wszystkich dziedzinach ży- 
cia państwowego, W okresie niewoli politycznej 
rozwijaliśmy się, ale tylko indywidualnie, rozwija się 
jednostka—nigdy ogól.  Zajmowano się jednostką, 
jej potrzebami, jej wrażeniami, a nie społeczeństwem, 
i dlatego dziś, jeżeli zbadamy naszą wieś, to stwier- 
dzimy brak uspołecznienia i bierność tegoż ogółu, 
Bierność mas wiejskich często rozbija najlepsze chę- 
ci najsilniejszych jednostek! Dlatego też trzeba zbio- 
rowość dzisiejszą poruszyć, przygotować tak, by in- 
teresowała się wszystkiemi zagadnieniami państwo- 
wemi, by ta zbiorowość rozumiała swoje obowiązki, 
by wiedziała czego chce od niej Państwo i co może 
otrzymać wzamian? 

Nasuwa się uwaga, że w pracy społeczno oś- 
wiatowej musimy tak działać, by ta zbiorowość raz 
na zawsze przestała wierzyć temu kto ładnie i duże 


mieliśmy ciemnotę, 


krzyczy, który na wszystko daje cudowne lekarstwo 
by wreszcie wieś odrzuciła precz handel duszami. 

Postanowiliśmy na terenie gm. Domaniewice 
rozpocząć pracę z całą gminą—nie wsią. Po poro- 
zumieniu się z instr.Ośw. Pozasz. p, inż. Waleckim 
iz Okręgowym Związkiem Mł, Wiej, „Siew” w Ło- 
wiczu zorganizowaliśmy t, zw. „Uniwersytet Luoowy— 
niedzielny”. Sama nazwa mówi, że nie jest to ża- 
den kurs d»kształcający, żaden kurs analfabetów, ale 
coś takiego, co skupia w sobie całą młodzież i ludzi 
starszych—o programie zakreślonym szeroko: „wszyst- 
kiego potrochu"; (Ta forma pracy jest bardzo roz= 
powszechniona na Zach. Europy), W pierwszej 
chwili, organizując tą placówkę oświatową, byliśmy 
pod wrażeniem załamania się, poczynań z powodu 
braku słuchaczy, tembardziej, że na terenie wsi ło- 
wickiej uniw. ludowy jest nowością, a w mieście Ło- 
wiczu nie udało się go utrzymać, 

Dziś śmiem twierdzić, że szczęśliwie doprowa- 

dziliśmy dzieło do końca. Minął już miesiąc pracył 
Przeciętna obecność na wykładach wynosi 100 osób. 
Jest to cyfra doprawdy niewiarogodna—a jednak rze- 
czywista. Na podkreślenie zasługuje zapał i zainte- 
resowanie uniwersytetem wśród ludności, o czem 
niech świadczą fakty. Jeden z prelegentów prowa- 
dził śpiew z młodzieżą. Wśród mlodzieży bieliły się 
glowy staruszków, którzy śpiewali razem i zachęcał. 
mówiąc, „że i tego trzeba się nauczyć“! 
Na wykłady uczęszczają i młode kobiety, Wy- 
kłady odbywają się w zlych warunkach t. j, zaraz 
po sumie (po 15 godz.), kiedy ludzie są głodni, Jed: 
Ne z całem poświęceniem siedzą do godziny 5-tej 
i dłużej, 

Godna podziwu jest wytrzymałosć młodzieży. 
Otóż w niedzielę 24 lutego przyszli rano do koś- 
cioła, później pracowali na wykładach, a po pracy 
tańczyli do dziesiątej wieczór. Dotychczas zostaly 
poruszone następujące zagadnienia: hodowla (p. Cu- 
ryło), sadownictwo (p. Kulesza), oddlużenia (p. Ku- 
termankiewicz) z cyklu nasi sąsiedzi: Niemcy — 
(p. Niemczyk), historja chłopów—zach. Ew. (p. Kla- 
sko-Sobykowski), cele i zadania, oraz ideologja organ. 
młodzież. (p. Machoń), zajęcia świetlicowe i śpiew 
(pp. Łuczanko i Machoń). 

Klusko Sobykowski Br. 
Domaniewice, 26/11 55 r, 
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Spółdzielczość Mleczarska w pow. Łowickim. 


Często się słyszy narzekania rolników na cięż- 
kie czasy i na biedę, jaka panuje na wsi. Zamiast 
narzekać, trzeba raczej sięgnąć po rozum do głowy 
i znaleźć wyjście z sytuacji. 

Rolnik we własnym interesie winien zerwać na- 
reszcie z przestarzałym zwyczajem wyrabiania masła 
domowym sposobem, który mu zamiast korzyści— 
przynosi tylko straty, Na poparcie powyższego przy- 
toczę cyfry, które winny każdego przekonać, 

W styczniu spółdzielcze Śmietańczarnie w po- 
wiecie lowickim wypłaciły dostawcom przeciętnie za 
10/0 tłuszczu po 2 gr. czyli licząc po 85 jednostek 
na |] kg, masła, dla rolników wypadło po 1 zł 70 gr. 
za kg, Na rynku w tym samym czasie za masło 
domowego wyrobu płacono za 1 funt po 0.50 zł. 
do 0.70 zł, przeciętnie 0,60 zł. za 1 kg. 1.50 zł Za 


tem różnica na korzyść mleczarni wypada 020 zi. 


Jeżeli do tego dodamy większe manko przy domo- 
wym przerobie, stratę czasu na przerób i sprzedaż 
gotowego produktu to okaże się, że różnica ta na 
korzyść mleczarni wypadnie więcej, niż 50 gr. na 
1 kg. 
Zakładamy, że miasto Łowicz spożywa dziennie 
przeszło 130 kg. masla, z czego 30 kg. sprzedaje 
leczarnia Spółdzielcza na Blichu, 100 kg. pokry- 
wają rolnicy masłem domowego wyrobu, Do tego 
dodać należy 100 kg, masła sprzedawanego przez 
rolnkiów handlarzom na miejscu, Razem dzienny 
wyrób masła domowego wynosi 200 kg. licząc po 
50 gr: straty na 1 kg masła zbywanego z pominię- 
ciem mleczarni, strata rolników z tego tytułu wynosi 
zł. 100 dziennie, zł. 500 miesięcznie, 36,000 tysięcy 
rocznie. Do tegó należy dodać drugie tyle na stratę 
ze syrzedaży śmietany i serów. Tym sposobem 
ogólna strata na przetworach mleczarskich wynosi 
72,000 zł, rocznie. 


Do kalkulacji wziąłem miesiąc styczeń, który 
jest dla wyrobu masła domowego korzystniejszy, ale 


"gdybym wziął miesiące letnie, kiedy rolnik nie po- 


siada lodu a mniejszą wydajność masła i musi uży- 
wać w porównaniu do mleczarni o 7 litrów mleka 
więcej na 1 kg. masła, to wtedy strata się powięk- 
szy i wyniesie w stosunku rocznym powyżej 100 tys. 
zł. Gdyby rolnicy rozumieli swój interes i wszyscy 
oddawili mleko do swej spółdzielni, to wtedy przy 
większym przerobie koszty prowadzenia mleczarń 
bylyby niższe, a tem samem cena płacona przez 
mleczarnie byłaby znacznie korzystniejsza, 


Obliczenia wykazują, że Okręgowa Mleczarnia 
Spółdzielcza „Promień” naBlichu, W styczniw prze- 
robiła 94,000 I. mleka, co w stosunku dziennym wy- 
padnie powyżej 5.000 tys i przy tej ilości wypłaciła 
po 23/0 %/o za 1/0, 


Gdyby przeróbka wzrosła do 6,000 tys. litrów 
mleka dziennie, to wypłacić byłoby możno 2", gr. 
za 10/0 tłuszczu, czyli o 0.2 gr. więcej, a przy 10.000 
lit. mleka dziennie cena płacona byłaby jeszcze 
wyższa. 

To też w imię własnego dobra rolnicy muszą 
zerwać raz na zawsze z przestarzałą tradycją wyra- 
biania masła sposobem domowym, wzorując się na 
powiatach, gdzie spółdzielczość jest dobrze zorga- 
nizowaną. 

Jeżeli chodzi o powiat łowicki to za wzór po- 
stawić można Kompinę gdzie rolnicy już rozumieją 
że produkcja mleka się opłaci wtedy, jeżeli mie- 
ko dostarczane jest do mleczarni spółdzielczej, 
Przez solidarność spółdzielców droga prowadzi do 
rozwoju zakładów mleczarskich i oczywistrzych ko- 
rzyści, jakie daje hodowla krów mlecznych. 

Sł. Szczepański, 


prowadzenie uproszczonych ksiąg handlowych przez właścicieli warsztatów rzemieślniczych. 


Rzemeślnicy, jako drobni płatnicy podatków, 
zostali zaliczeni do grupy płatników zryczałtowanego 
podatku przemysłowego, W większości wypadków 
ta toima oplacania podatku okazała się niekorzystna, 
a dla pewnych zawodów jak np. dla rzeźnictwa, wędli- 
niarstwa i piekarstwa wielce krzywdząca. 


Jedynem wyjściem z sytuacji jest prowadzenie 
ksiąg handlowych, przy pomocy których wykazuje 
się faktyczny obrót i które, o ile są prowadzone 
rzetelnie, dają płatnikowi pewność przyjęcia ich za 
podstawę wymiaru. 


Izba Rzemieślnicza w Włocławku prosi zatem 
Zarządy Cechów i Organizacyj rzemieślniczych, by 
w imię dobra rzemiosła, przeprowadziły jak najszer- 
szą propagandę w kierunku prowadzenia ksiąg hand- 
owych przez właścicieli warsztatów rzemieślniczych. 


Sprawa ta została szczegółowo omówiona w 
Nr. 4 „Rzemiosła” z 1955 roku, niezależnie jednak 
Izba poucza: „że celem wyjeśnienia szerokim rze- 
miosła i korzyści jakie mogą osiągnąć przez prowa- 
dzenie uproszczonych ksiąg handlowych należy zwo- 
ływać specjalne konferencje, uruchomić przy Sekre- 
tarjatach Cechów biura informacyjno buchalteryjne, 
ewentualnie biura prowadzenia księgowości za pewną 
opłatą. Izba zdaje sobie dokładnie sprawę z irud- 
ności na jakie napolykać może rzemieślnik przy 
prowadzeniu ksiąg i niemożliwości opłacania pensji 
specjalnego buchaltera, a zatem przy Sekretarjatach 
Cechów winny powstać biura buchalieryjne prowa- 
dzące dla kilku czy kilkunastu rzemieślników księ- 
QOWOŚĆ. 


Następnie Izba podaje do wiadomości, że wzór 
uproszczonych ksiąg handlowych dla rzemieślników 
został opracowany przez Związek lzb R.P. w War- 


szawie i zatwierdzony przez Ministerstwo Skarbu 
i jest obowiązujący na terenie calej Rzeczypospolitej. 

Zgodnie z przepisami $ 64 rozporządzenia Min, 
Skarbu o wykonaniu Ordynacji Podatkowej—uprosz- 
czona księga handlowa podlega zaświadczeniu przez 
Władze Skarbowe | i ll-ei instancji, albo przez organa 
samorządu gospodarczego. Zaświadczenie ksiąg po- 
winny być dokonywane wroku poprzedzającym okres 
rachunkowy na który mają być dokonywane. Na 
skutek starań Związku Izb R, P. Ministerstwo Skar. 
bu zgodziło się w drooze wyjątku na przedłużenie 
terminu zaświadczenia uproszczonych ksiąg, zapto- 
wadzonych po raz pierwszy, u zatem rzemieślnicy 
w zrozumieniu korzyści, jakie mogą osiągnąć opła- 
cając podatek wymierzony podatek na podstawie 
obrotów wykazywanych przez księgi handlowe, winni 
skorzystać z tych ulg i zaprowadzić na rok 1955 uprosz- 
czoną księgowość. 

Jak już wspomniano czynności zaświadczania 
uproszczonych ksiąg handlowych dokonują władze 
Skarbowe i Izby Rzemieślnicze. 

Zaświadczenia dokonywane przez Izby nie pod- 
legają opłacie stemplowej, natomiast Urzędy Skar- 
bowe pobierają opłalę stemplową w wysokości 
zł. 5 gr. 50. 

Izby Rzemieślnicze natorniast pobierają opłatę 
w wysokości zł. 2. a 

Wydawnictwo Związku Izb R, P. w Warszawie 
„Rzemiosło” wykonało potrzebną ilość kompletów 
uproszczonych ksiąg handlowych przekazując je roz- 
sprzedać poszczególnym lzbom Rzemieślniczym. 

W związku z tem Izba Rzemieślnicza w Włoc- 
ławku zawiadamia, iż komplety uproszczonych ksiąg 
handlowych wraz z instrukcją można już nabywać 
w lzbie w cenie: 
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1) dla drobnych warsztatów rzem. (150 str.) 
zł, 550—zaświadczenie zł. 2, porto zł. 1. 


2) dla średnich warsztatów rzem, (200 str) zł, 7— 
zaświadczenie zł, 2, porto zł. 1,20. 


5) dla dużych warsztatów rzem. (51U str.) zł. 9 
gr. 50—zaświadczenie zł, 2, porto zł. 1,20. 


Cechy komplety te mogą zamawiać zbiorowo 
otrzymując prowizję za każdy komplet sprzedany w 
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wysokości od 1-go typu zł. 0,50, 
od 5-g0 zł. 0.75, Va 

Niezależnie mogą poszczególni rzemieślnicy 
zamawiać komplety bezpośrednio w Izbie, zaznacza 
jąc przy zamówieniu czy należność uregulują za za» 
liczeniem czy też nadsyłając ją jednocześnie z za- 
mówieniem. 

Ostateczny termin zawiadomienia Urzędów Skar- 
bowych o zaprowadzeniu uproszczony ksiąg handlo- 
wych upływa z dniem 1 marca r. b. 


od 2-go zł. 0,50; 


M ŁO DA WIES 


Praca społeczno-oświatowa „Młodej Wsi“. 


Praca w kołach wtedy jest tylko dobra i celo- 
wa jeżeli doskonali i dźwiga młodzież ku wyższym 
szczeblom życia społecznego i gospodarczego. 

- Gdy spojrzymy na dzisiejszą młodą wieś, zo- 
baczymy jak znacznie przyczynia się do odrodzenia 
wsi poprzez pracę, zgodną z powyższem zalożeniem. 

Różne są przyczyny gorączkowych i tak cha- 
raktertystycznych dla młodej wsi chęci tworzenia no- 
wych podstaw bytowania, ale przedewszystkiem my 
mlodzi chcemy widzieć wokół siebie życie piękniej- 
sze, lepsze i sprawiedliwsze od dotychczasowego 
ido tego celu dążymy. Nie zraża nas ogrom 
przeszkód. 

Nie ograniczając się do bezczynnych narzekań 
i złorzeczeń, staramy się przez gromadny czyn do- 
trzeć do źródła zła i zmienić istniejący stan rzeczy. 
Źródłem zła jest ciemnota, rozbicie i skłócenie spo- 
łeczeństwa wiejskiego, a co zatem idzie — brak sil- 
nych i jednolitych organizacyj wiejskich, brak czyn- 
nej i twórczej postawy przy rozwiązywaniu wszelkich 
zagadnień, jakie codziennie, szare życie nam narzuca. 

„Karne gromady „Młodej Wsi” wypowiedziały 
temu odwiecznemu wrogowi wsi, zdecydowaną i nieu- 
błaganą walkę w imię haseł: „Przyszły czasy, w któ- 
rych wieś musi działąć i pracować w zorganizowa- 
nych i oświeconych gromadach”, „Oświecona i kar- 
na gromada to prawdziwa siła przyszłej wsi”. 
Rozumiemy wszyscy dobrze, że szkoła to tylko 
uchylone wrota na bezmiar nieznanego Świata, gdzie 
życie jest walką o byti egzystencję, a zwycięża ten, 
kto lepiej do tej walki jest przygotowany i kto nie- 
tylko umie walczyć, ale i tworzyć, 

Zaprawą i kuźnicanii dla nas świetlice zorgani- 
zowane i dobrze prowadzone przez poszczególne, 
koła, gdzie nietylko utrwalamy zdobyte wiadomości 
w szkole, ale je pogłębiamy i przetrawiamy, czyniąc 
z nich oręż do walki ze złem i narzędzie do budo- 
wania. 

Swietlica, a właściwie własny kąt do zebrań, 
pogadanek i odczytów, organizują Koła, własnemi 
środkami i wysiłkami. I takie „Przytuliska”, jak je 
powszechnie nazywamy, są nam drogie i miłe, bo 
czujemy się w nich jakoś swojo, lepiej się w nich 
rozumiemy, łatwiej się tam dogadać a co boli wy- 
garnąc do ogólnego rozpatrzenia, 

Świetlica jest ośrodkiem pracy samozechowaw= 
czej i samokształceniowej. Tu każdy z nas ma 
możność uczyć się rozumnie patrzeć na Świat i za- 
chodzące zjawiska, tu można nauczyć się śmiało 
i rozsądnie zabierać głos w dyskusji. 

Jednym z najważniejszych składników pracy 
samokształceniowej jest samodzielne opracowywanie 
referatów. Wskazane jest, ażeby każdy członek ko- 
ła opracował i wygłosił przynajmniej pięć referatów 
w ciągu roku. Umiejętność rozumowania i znajo- 
mość rzeczy umożliwia odpowiednie zabieranie gło- 
su na zebraniach, a w razie potrzeby ułatwia sku- 
teczną obronę spraw wsi. Tą drogą wyrobieni lu- 
dzie winni się znaleźć później w radach gramadz- 
kich, gminnych. Jeżeli życie nie wyniesie ich na 
stanowiska przodownicze, niewątpliwie pozostaną 


czynnymi-i twórczymi dla wsi obywatelami. Wiemy 
z doświadczenia, że wtedy świetlice skupiają w swych 
ścianach duże zastępy młodzieży na zebraniach, od- 
czytach, pogadankach, kursach i t. d., gdy młodzież 
jest dobrze zorganizowana i gdy świetlice. są owo- 
cem pracy tejże zorganizowanej młodzieży. 

Jeżeli tworzy się świetlice, a później przystępu- 
je do organizowania młodzieży, to w takim wypadku 
efekt pracy jest zazwyczaj nikły. W jednym z po- 
wiatów przychylne dla spraw młodzieżowych czynni- 
ki przystąpiły do zorganizowania wzorowych świetlic, 
wydając na ten cel dużo pieniędzy, ale bez żywej i 
twórczej . współpracy młodzieży, Okazało się, że 
świetlice te mimo, że zostaly zaopatrzone w pisma 
przeróżne oraz pomoce naukowe, świeciły pustkami, 
Nakład pracy i pieniędzy nie wywołał efektu, ponie- 
waż świetlice dla niezórgańizowanej młodzieży były 
obcym i niezrozumiałym tworem, Fakty powyższe 
potwierdzająsżyciową zasadę, że co z trudem zdo- 
byte, to jest drogie i cenione; co. łatwo przychodzi 
i nie jest wynikiem życiowej konieczności, to po- 
zostaje bez oceny.i należytego wykorzystania . | 

Z rozważań powyższych wynika, * że świetlica 
może być należycie postawiona, gdy jest-<widomym 
i namacalnym symbolem-pracy śromadzkiej młodzieży, 

Praca może być rozszerzona poza ramy Świe- 
tlicowe drogą prowadzenia: ćwiczeń fizycznych, pól 
konkursowych, przedstawień amatorskich i t. d. 

Zalety takiej rozszerzonej pracy są ogromne, 
gdyż w ten sposób unika się zakuwania w skostnia- 
łych formach, które tłumią wszelkie bujne objawy 
życia młodzieżowego i jego rozpęd. 

Młodzi chcą czuć i widzieć, że wytwarzająca 
się nowa i lepsza rzeczywistość nie jest pozbawiona 
ich udziału i niezależnej pracy. W takich warun- 
kach nowa rzeczywistość będzie ich do siebie przy- 
wiązywała i wzbudzała w szerokich masach młodzie- 
ży czynną postawę wobec nasuwających się zagad- 
nień życia. J. Duszczyk. 


Kronika Młodej Wsi. 

W dniu 20 lutego r. b, odbyło się zebranie 
Sekcji Przysposobienia Rolniczego przy Kole Mło- 
dzieży Wiejskiej „Siew” w Bocheniu, Punktua|- 
ne stawienie się członków i rozpoczęcie zebrania 
wymownie świadczyło o karności organizacyjnej i do- 
cenianie wartości zebrania. Sala była zapełniona 
słuchaczami. Przewodniczył kol. Deka Józef. Na 
zebraniu wygłosili referaty: kol. Flis Stanisław dla 
stopnia pierwszego oraz kol, Deka Józef dla stopnia 
drugiego: „Ogródki warzywne iich znaczenie w gos. 
podarce domowej”. Po referacie wyłoniła się dys- 
kusja, w której zabierali głos wszyscy obecni na 
tem zebraniu. Na pytania zadawane przez sluchaczy 
referencni dawali trafne odpowiedzi, co świadczyło 
0 ich dobrym przygotowaniu. Przez niektórych słu- 
chaczy były poruszane zagadnienia głębsze z działu 
warzywniczego, czy to rolnego. | 

Po dyskusji został odczytany artykuł przez 
miejscowego wiceprezesa Koła Młodzieży kol. Kaź- 
mierskiego Andrzeja z organu młodzieżowego „Siew 
Młodej Wsi” p. t. „Zebranie z Referatami i Dyskusją”. 
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Głos Nauczycielstwa Pow. Łowieckiego. 
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Organ Oddziału Powiatowego Związku Nauczyciełstwa Polskiego 
w Łowiczu 
pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. w Łowiczu. 


Instynkt walki na terenie, 


I, 

Nie będą to żadne dociekasia psychołegiczne, 
ni przyczynki wychowawcze, aleTraczej pewne reflek- 
sje na temat tych spraw, które baterja wchłoniętych 
książek zostawiła w pamięci “po skonfrontowaniu 
z, praktycznem życiem. 

Osobiście utrzymuję—w ramach mojego skram- 
nego pojęcia—, że z pośród wszystkich instynktów, 
jakie dominują w duszy naszych pasiastych delikwen= 
tów, najostrzej podkreśla się instynkt wałki, Taki 
bovet'owski najbardziej instynkt wałki. 


Obserwowałem go niejakoby na trzech płasz- 
czyznach: u starych ludzi, u młodzieży i u dzieci. 
U dzieci szkoinych. Różnica pomiędzy jedną, a dru- 
gą płaszczyzną będzie tylko ilościowa, natomiast nie 
będzie różaicy jakościowej. Pozatem wystąpi znacz- 
na dystynkcja pomiędzy owemi płaszczyznami, spo- 
wodowana zabarwieniem mściwości. 

Nie jest to żadną tajemnicq—z jednej sirony— 
ani oszczerstwem—z drugiej strony, że starsi ludzie 
1 młodzież. porachymki między sobą załatwiają zapo- 
mocą kija lub nierzadko neża. Coroczny kompro- 
mitujący plon z tej dziedziny jest o tyle przykry, 
0 ie hańbiący. Sąsiedzkie animozje pomiędzy go- 
"spodarzami, międzywsiowe antagonizmy przybierają 
formy zażartych walk, napadów, utarczek, To są 
rzeczy znane | nic nowego w tej sprawie nie po- 
wiedziałem, ale chodzi mi o poruszenie tego tematu 
dla powiązania go potem z dziećmi. 


Spór o miedzę, spóro szkołę "oraz jakiś ra- 
cjonalny egoizin wiejskiego partykularza każe ilu- 
dziom pólwiekowym, statecznym gospodarzom nie 
darować, nie 


sze, mie dania za wygraną, mie okazania się slab- 
«szym i nie uznania się 


Mówię tu o zjawiskach instynktu walki przeo- 
be ei: R PiE CJ wieś wsi aa 
"szkodzić, stara podkopać jej opi esłabi 
wpływ, poderwać zaufanie, W R mola 
nej, społecznej, spółdzielczej i każdej innej. Ałe są 
i wybuchy czyściutkiego, brutatnego instgnktu walki. 
Niedawno hurma chłopów, takich już pod włos, 
w jednej wsi na zabawie zbila parobka z sąsiedniej 
“wsi za to, że śmiał'mieć i ujawnić swoje zapatrywa- 


nia na pewną organizacją młodzieżową. 
madzki wybuch bestjalstwa, 
dziny spraw międzyludzkich. 

Potrącać o jednostkowe bitki, starcia poranie- 
nia u ludzi dorosłych byłoby już drobiazgowem wcho- 
dzeniem w sprawę, a to nie jest moim celem. 
Wspomnieć tylko trzeba, że ich ilość sama jest aż 
nadto wystarczająca -dla stwierdzenia istności tego 
zjawiska, które nas zajmuje. 

Równie, ważny, choć znacznie rozległejszy i 
posiadający niejakoby swoją legendę, jest instynkt 
walki u podrastającej i dorosłej młodzieży. Walki 
pomiędzy młodzieżą z jednego końca wsi z młodzie- 
żą z końca drugiego, pomiędzy „kawalzrką” tej i 
tamtej wsi są tak pospolitem u nas zjawiskiem, że 
kilka wypadków śmiertelnych w ciągu roku zalicza 
się do faktów łagodnych. 1 ciekawa byłaby staty- 
styka—powiedzmy—z łat ostatnich dziesięciu. Cyfry 
pokazały nam ku czemu świat idzie. 


Bije się młodzież w mieście (wiejska), na wsi, 
na drodze, w domach.  Biją się na odpustach, na 
zabawach, na weselach, na majówkach. Biją się sa- 
mi i przy starszych, znajdując w nich jeszcze pod- 
żegaczy., Biją się kijami drewnianemi, żelaznemi, 
nożami, odważnikami, wiązanemi na sprężynach 
i sznurkach. Biją się o dziewczynę odebraną w tań- 
cu, o niewypłaconą sumę z przegrania w karty, o 
wódkę niepostawioną przy okazji lub postawioną Żle, 
o słowo obelżywe lub o popchnięcie, a nadewszystko 
o nic, dla sportu, dla dogodzenia tym siłom i ich 
koki tny które tkwią w duszy: kjo mocniejszy? kto 
ustąpi 

Obserwowałem raz przez nieomal dzień, Sześ- 
ciu chłopaków z dwuch wsi, którzy się kolegowali. 
W wieku poborowym. Byli razem na komisji, po- 
tem poszli wypić. Chodzili po mieście. Jechali na 
dwu furmankach do domu, chrypiąc wojskowe pio: 
senki, to miało być atrybutem całkowitej dojrzałości, 
I oto przy rozkrzyżowaniu dróg pożegnali się orczy» 
kami i Kłonicami, Autentyczne, Dla stwierdze- 
nia; kto komu ustąpi, kto nocniejszy? Pytalem się 
potem trzeźwego całlsowicie furmana, dlaczego? Dla 
niczego, di® pobróbowania się, kto twardszy, a kto 
delikatniejszy. Oto wszystko. 


Tak w świecie jednych — starszych, jak i dru- 
gich—młodzieży, uje silne zabarwienie instynktu 
walki uczuciem ci, Niedarowanie swojego, 
pami przegranej, czekanie okazji idzie w lała, 
Zaciętość nie słabnie, Odwrotnie—w wypadku pew- 
nych zmian następuje organizowanie łudzi i stwarza- 
nie dogodnych warunków,  Niejakoby perwersja w 
zemście. A. B. 


vą. Byl to gro- 
coś niejasnego z dzie- 


debranie Prezydjów Ognisk Z. N. P. w Łowiczu. 


Dnia 10 marca b. r. (niedzieta), o godzinie 10-ej, 
odbędzie się w Świetlicy Związku Z, N. P. Rynek 
„Kościuszki 15—Zebranie Prezydjów Ognisk Z. N, P, 
'w/g następującego porządku dziennego: 

1. Zagajenie. 

2. Realizacja programu pracy. 


Sprawy organizacyjne, 

„ Sprawa przejęcia gospodarki Dozorów przez 
"Zarządy Gmin. 

Formy współpracy z władzami i 
"zacjami. 

6. Sprawy bieżące i wolne wnioski, 


a gi 


m 


organi- 
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-Zadania Stacji Opieki nad matką i dzieckiem. 


3) Pouczanie matek o higjenie ciąży, połogu 
i porodu, o zasadach i sposobach karmienia piersią, 
odżywiania sztucznego, pielęgnowania niemowlęcia 
i zabezpieczenia go od chorób zaraźliwych. 

Pouczanie matek odbywa się podczas godzin 
przyjęć Stacji, podczas odwiedzin domowych, doko- 
nywanych przez pielęgniarkę lub osoby pracujące 
dobrowolnie w Stacji, a posiadające odpowiednie 
wiadomości w tym kierunku; przez urządzanie poga- 
danek i odczytów dla. matek na. tematy, związane 
z powyższemi zagadnieniami; przez zorganizowane 
pokazy, które mają na celu zaznajomienie matek z 
zabiegami, odnoszącemi się do sposobów pielęgnowania 
niemowląt, od i l 

4) Otoczenie opieką, dozorem, kontrolą dzieci 
- w ich mieszkaniach, RI: 

Odwiedzanie matek w ich mieszkaniach powin- 
no odbyć się raz na 2 miesiące; w razie choroby 
dziecka lub matki—częściej. 

5) Udzielanie ciężarnym ` lub niemowlętom 
wszystkich tych przedmiotów, które są niezbędne 
dła przeprowadzenia zasad higjeny osobistej, a któ- 
rych matka, ze względu na swą niezamożność, nie 
może nabyć na rynku po cenie detalicznej, 

ł Z tego nie wynika jeszcze, że stacja powinna 
być ' przekształęona w instytucję jałmużniczą lub da- 


leko idącej dobroczynności. Zadanie Stacji pod tym ` 


względem jest tylko ułatwieniem matkom nabywania 
takich przedmiotów, jak bielizny dla dziecka, pudru, 
flaszek, mydła i t. d, po cenach możliwie niskich. 
lecz tylko w małym stopniu niższych od cen hurto- 
wych. Jednakowoż Stacja powinna uwzględnić zu- 
pelną 'niezamożność niektórych matek i za świad. 
czenia nie pobierać nic, lub sumy bardzo niewielkie. 
Przeto na żasadzie wywiadów domowych Stacja po: 
winna podzielić matkt w-g zamożności na 5 kate- 
gorji: te które mogą opłacać świadczenia stacyjne 
w wysokości kosztów własnych lub nawet nieco wyż- 
sze, te, które mogą płacić za nie tylko 759/9 kosz- 
tów, takie które mogą płacić 509%/e kosztów, takie 
* które opłacają 25%/0 i wreszcie. te, którym stacja 
udziela wszelkich świadczeń bezpłatnie. 


Temi zasadami winna się stacja kierować przy 


wydawaniu matkom mleka dla niemowląt. _Właści- 
wie rozdawanie mleka jest tylko podrzędnem zada- 
‘niem Stacji, a prawdziwem zadaniem jest pouczanie 
matek, w jaki sposób mleko lub mieszanki należy 
"przygotowywać. Jednakże w naszych warunkach, 
wobec małej, stosunkowo, kultury matek, niehigje- 
nicznych i ciasnych mieszkań i biedoty, wydawanie 
"mleka i mieszanek Stacji jest jeszcze nieuniknione. 
A "Dr. 1. Jakubowski. `` 


C a a. b Bot 
zy wiecie, Że... 
Największą ilość samochodów w stosunku do 
ludności posiadają Stany Zjednoczone—1 samochód 
, przypada na S5-ciu mieszkańców. Najmniej samo- 


chodów jest w Chinach—na 21 mieszkańców wypa- 
da 1 samochód. 


Przywieziona przed pięćdziesięciu laty para 
szpaków do Ameryki tak się rozmnożyła, że obecnie 
na kapitolu w Waszyngtonie wrzaskiem swoim płac- 
two to uniemożliwia pracę senatorów Kongresu ame- 
rykańskiego. IKrzykaczy nie można było usunąć 
normalnemi sposobami, Zawezwane wojsko usunęło 
natrętów gazami. `“ 


Ryż jest potrawą, którą ludność spożywa w naj- 
większych ilościach. 


Przygotowania artyleryjskie do walki pod Ar- 
rat, czynione podczas wojny światowej przez Anglję, 


=- Roman. 


kosztowały około pół miljarda dolarów (przeszlo 
4 miljardy złotych polskich), 

Stwierdzono, że tak zwane drapacze chmur.. 
chwieją się, naprzykład wierzchołek 277 metrowego 
budynku odchyla się w obie strony 50 cm. Niektó- 
re wysokie budynki chwieją się do 40 razy na minu- 
tę. Ludzie, ulegający łatwo chorobie morskiej, żle 
się czują na najwyższych piętrach drapaczy chmur 

Jugosławja przystępuje do produkcji samolotów 
polskiego typu R. W. D. P, 

Pod względem produkcji żyta Niemcy zajmują 
pierwsze miejsce na świecie (75 miljonów kwintali 
rocznie), drugie miejsce zajmuje Polska z produkcją 
60 miljonów kwintali rocznie, 


Walne Zebranie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Łyszkowicach, 


— Odbyło się dnia 20 lutego b, rr z udział:m 
98 osób. t á 

Zebranie zagaił Prezes Straży p. Butkowski 
Seweryn, podkreślając znaczenie strażaka jako oby- 
watela ideowego, dającego społeczeństwu swe‘ uslu- 
gi bezinteresownie. Następnie uczczono przez pow- 
stanie pamięć, zmarłego tragiczną Śmiercią, b. pre- 
zesa Zarz. Pow. O. S. P. $ p. Dyr. Biegańskiego. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum, przystąpio- 
no do właściwych obrad, Ze złożonego sprawozda: 
nia za okres trzech lat, wynika, iż wartość majątku 
Straży wzrosła z 260 zł., do 13,214 zł. Podwyższe- 
nie wartości majątku -Straży o przeszło 10.000 zl. 
przeciągu trzech lat Świadczy o energji i wytężonej 
pracy Zarządu i Korpusu Straży, w uznaniu któlej 
Związek Wojewódzki S. P. przyzvał Straży w Łysz- 
kowicach Dyplom Zasługi, E 

Należy zaznaczyć iż podwyższona wartość in- 
wentarza Straży składa się na kupno samochodu 
i motopompy. Okolica Łyszkowic zyskała bardzo 
wiele przez zmotoryzowanie naszej straży która na 
wypadek pożaru w okolicy pierwsza przybywa z po- 
mocą. A wypadków tych w przeciągu okresu spra- 
wozdawczego było 19. 

Jako znak widomy straży został zakupiony no- 
wy sztandar za sumę 700 zł. na co składają się ofiary 


- dobrowolne w sumie 355 zl.. oraz podarunek Preze- 


sa p. Butkowskiego w sumie 555 zł, za co Walne 
Zebranie wyraziło p. Butkowskiemu serdeczne po- 


„dziękowanie. 


Po sprawozdaniu przystąpiono do wyborów 
Zarządu Straży, Walne Zebranie jednogłośnie po- 
stanowiło wybrać zarząd w tym saimym składzie, 

Prezes Dyr. Butkowski Seweryn, v-prezes Ko- 
kot Zygmunt, sekretarz Dąbrowski Andrzej, skarbnik 
Wojtowicz August, zastępcy Woźniak Stanisław i Ja- 
raczewski Gracjan. Do Komisji Rewizyjnej weszli: 
Wiśniewski Marjan, Cybulski Franciszek i Palmer 


Z gminy Bielawy. 24 bm. w osadzie Bielawy 
odbyło się doroczne Walne Zebranie Zw, Rezerwi- 
stów Koła tut. gminy. Na zebraniu obecni byli de- 
legaci władz powiatowych Zw. Rezerw. 

Zebrani członkowie pod przewodnictwem Vice- 
prezesa Zarz. Pow. Zw. Rez. omówili szereg spraw 
związanych z działalnością Koła, jak również pro- 
gram przyszłych spraw kultur.-oświatowych, Po spra- 
wozdaniu p. Czesł. Termanowskiego, komendanta 
oddziału, został wybrany nowy Zarząd Koła, 

24 b. m. odbyło się Zwyczajne Walne Zebra- 
nie członków Spółdzielni Mleczarskiej w Oszkowi- 
cach, Spółdzielnia ta, jedna z najpierwszych na te- 
renie powiatu łowickiego pracuje bez przerwy od 
1925 r., przyczyniając się do rozwoju spółdzielczości. 
W toku dyskusji postanowiono zwrócić baczniejszą 
uwagę na racjonalne żywienie krów oraz dobór od- 
powiednich dójek, by przez to podnieść rentowność 
gospodarstwa rolnego, 
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Na froncie 


Zaopatrzemie wodne Wzorem lat ubiegłych 
Związek Organizacyj Rybackich R. P. będzie pro: 
wadził nadal w porozumieniu z Powszechnym Zakła- 
dem Ubezpieczeń Wzajemnych akcję budowy ren- 
townych stawów pożarowych, czyli zbiorników, które 
przez użytkowanie wód rybnych, sportowych i t.d. 
moga byé wykorzystane przez straże jako źródła do- 
chodu. 

Akcja jest oparta na pomocy finansowej PZUW,, 
który na podstawie opinji technicznej Związku Org. 
Ryb. oraz fachowej opinji Oddziału Powiatowega i 
inspektora Powiatowego Z. P. U, W. udziela stara- 
jącym się strażom pożarnym subwencji bezzwrotnych 
na pokrycie mateijałów i kosztów pomocy fachowej, 

Z uwagi na to, że budowa rentownych zbiorni- 
„ków pożarowych w małych osiedlach jest b. racjo- 
nalnym rozwiązaniem sprawy zaopatrzenia w wodę, 
wyrażamy nadzieję, że akcja powyższa zostanie 
przez straże wykorzystana w jaknajkrótszym czasie 

Szczegółowych informacyj udziela lInst.uktor 
Pożarniczy. 

Nowa placówka. We wsi Bobrowe-Kapera 
odbyło się w dniu 10 lutego r. b. zebranie gospo- 
darzy wsi w obecności Naczelnika Rejonu Łyszko» 
wice Taczanowskiego Juljana, które uchwaliło zało- 
żyć Ochotniczą straż pożarną, 

Zarząd Powiatowego Oddziału Związku Straży 
Pożarnych R. P. w Łowiczu na posiedzeniu swem 
w dniu 22 lutego postanowił przyjąć powyższą straż 
jako członka i tem samem zarejestrować, 

Komunikujemy, że został ogłoszony w Dzienni- 
ku Ustaw R. P. nowy statut dla ochotniczych straży 
pożarnych. Zarząd Powiatowego Oddziału Związku 
Straży Pożarnych Powiatu Lowickiego zakupił po- 


"trzebną ilość” statutów dla straży z terenu powiatu. 


„Zarządy Straży we własnym interesie zgłoszą się 
w jek najkrótszym czasie do biura Oddziału Powia* 
towego (Dom Ludowy) w celu pobrania statutów, 
Opłata rejestracyjna wynosić będzie 1 złoty. Reje- 
gtracja statutów ma być przeprowadzona przez Za- 
rządy Straży do dnia 15 kwietnia 1955 r. 


Posiedzenie Zarządu Powiatowego Oddziału 
Związku Straży Pożarnych R. P. w Łowicza 21 
lutego 1955 r. odbyło się posiedzenie Żarządu Po- 
wiatowego Oddziału, Rozpatrzone sprawy biezące 

Jednocześnie zatwierdzono na stanowiska na- 
czelników rejonowych następujących druhów: rejonu 
dKiernozia—Kobiereckiego Jana, rojonu Sobota—ja- 
błońskiego Alfreda, rejonu Domaniew ce—Pejskiego 


“Stanislawa, z-ca naczelnika rejonu Sobota—Tarkow- 


ski, z-ca nacz. str, Urzecze rejonu Domaniewice-- 
Kosiorek Ludwik Nacz. Str. Domaniewice. 


strażackim. 


Odprawy rejonowe oficerów, 10 lutego odbyła 
się odprawa Oficerów Rejonu Kiernozia. Obecnych 
na odprawie było 14 druhów, Omówiono sprawy 
wyszkoleniowe oraz przeprowadzono wybory kandy- 
datów na naczelników rejonowych. 


17 lutego 1955 r. odbyła się odprawa Oficerów 
rejonu Łyszkowice przy obecności 18 druhów. Prze- 
wodniczył Druh Instruktor. Omówiono sprawy wy- 
szkoleniowe i gospodarcze, oraz zaopatrzenie straży 
w sprzęt przeciwpożarowy. Na odprawie obecny 
był sekretarz gminy Łyszkowice, który udzielił infor- 
macji o przyznanych zasiłkach na rok 1935/56, oraz 
przedstawił podział zasiłku dla poszczególnych straży. 
Rada sztabowa uchwaliła wniosek, by wystąpić da 
Zarządu Gminy o poirącenie sum z zasiłków przy- 
znanych strażom na ubezpieczenie strażaków oraz 
na składkę członkowską i prenumeratę „Gazety 
Strażackiej” tak, jak w roku zeszłym, 


W dniu 24 lutego b. r. w Antoniewie w lokalu 
Urzędu Gminy odbyła się odprawa oficerów rejonu 
Lubianków przy obecności 20 druhów. Omówiono 
sprawy wyszkoleniowe, gospodarcze, oraz przepro= 
wadzono wybory kandydatów na naczelników re- 
jonowych, oraz zastępców. Podczas odprawy omó- 
wiono nowy statut oraz sposób rejestracji. Rada 
Rejonu postanowiła by wszystkie straże ubezpieczyły 
obowiązkowo członków czynnych w Kasie Sirażackiej 
na rok 1955. Jednocześnie postanowiono ożywić 
dział strażacki na łamach „Życia Gromadzkiego”. 

Zebrania Straży. Dnia 9 lutego b. r. odbyło 
się Walne Zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Zielkowicach przy obecności 50 druhów i radnych 
wsi Zielkowice, Omówiono sprawy wyszkoleniowe 
i gospodarcze na rok 1955/56. 


W dniu 11 lutego r. b. odbyło się Walne Ze- 
branie Ochotniczej Straży Pożarnej Łyszkowice w 
lokalu własnym przy obecności 98 druhów. Podczas 
zebrania przeprowadzono wybory do Zarządu i Szta- 
bu Korpusu, Na prezesa powołano: Butkowskiego 
Seweryna, wiceprezesa Kokota Zygmunta, sekretarza 
Dąbrowskiego Andrzeja, skarbnika Wojtowicza Au- 
gusta, członków: Woźniaka Jana, Jaraczewskiega 
Gracjana, na naczelnika straży Taczanowskiego Jul- 
jana, na zastępcę Grunwalda Kazimierza, Należy 
podkreślić działalność straży Łyszkowice, a wszcze- 
gólności zmotoryzowanie straży. oraz postawienie 
korpusu pod względem wyszkoleniowym na poziomie 
wymaganym, przy jednoczesnym zorganizowaniu dru- 
żyny żeńsko-samarytańsko-pożarniczej. Wartość ta- 
boru straży Łyszkowice za ostatnie trzechlecie wzro- 
sła o 10.000 zł. 


- 


Nasze dążenia. 


Marzec i sierpień—to nasze strzeleckie mie- 
siące: pierwszy dlatego, że w miesiącu tym obcho- 
dzimy Święto naszego Wodza, drugi, historyczny, bo 
dnia 6 sierpnia 1914 roku Komendant Piłsudski zmo- 


"bilizował utworzony prz=2 Siebie Związek Strzelecki 


i drużyny strzeleckie i wyruszył z niemi na teten 
b, Królestwa Kongresowego do Walk przeciw Rosji, 


Gdy cel przedwojennego Związku Strzeleckie- 
ge zostal osiągnięty, w roku 1919 w Odrodzonej Oj- 
czyznie na życzenie Twórcy ruchu Strzeleckiego 


"Marszałka Józefa Piłsudskiego powstaje nowy Zwią- 


zek Strzelecki związany ściśle z tradycją przed- 
wojennego. 


Jest więc nasz obecny Związek Strzelecki spad- 


„kobiercą ideologji Niepodległościowych organizacyj 


wojskowych z okresu 1908—1918 roku. 


Celem Związku Strzeleckiego jest ugruntowa= 
nie uzyskanej wolności i przyjście Wskrzeszonej 
Polsce z pomocą w dziedzinie przysposobienia oby- 
wateli do twórczej, ofiarnej i bezinteresownej pracy 
dla Polski, 

Naczelnym ideałem pracy Z, S. jest wychowa- 
nie obywatela-żołnierza, Za pełnowartościowega 
obywatela uważa Z. S. tyłko tego, który zarówno 
w czasie pokoju, jak i w czasie wojny potrafi w czy- 
nie obywatelskim spełnić swój obowiązek wobec 
kraju, Na członków swych Z. S, nakłada obowiązek 
doskonalenia się w zakresie cywilnym i wojskowym. 
Wzorowy obywatel jest w Z. S. synonimem wzoro- 
wego żolnierza i wzorowego obywatela. 

Te dwa elementy: społeczny i wojskowy ściśle 
splatają się w naszej organizacji. Twierdzić. śmiało 
można, że Z. S. to jeden z największych warsztatów 


pracy państwowej, Nie tworzymy partji politycznej— 
nie raamy więc żadnego programu politycznego. Ha- 
słem naszem jest służba Ojczyźnie i realna praca 
przygotowawcza, aby móc tę służbę spełnić jaknaj- 
lepiej. Idziemy w pierwszym rzędzie do mtodzieży 
włościańskiej i robotniczej, aby rozbudzić w najszer« 
szych masach polskie rycerskie tradycje. Obywatel 
przystępujac do Z. S. staje się żołnierzem. Karabin 
w ręku chłopca w bluzie robotniczej, czy w siermię- 
dze chłopskiej staje się symbolem bezpieczeństwa 
jego Ojczyzny. Młodzieniec-strzelec to strażnik oj- 
czystych rubieży, Z, S, przygotowuje Wodzowi żoł- 
nierza, armji polskiej ułatwie pracę. Zresztą sama 
liczba członków Z. S. świadczy o samorzutnym pę- 
dzie szerokich mas do służby wojskowej w najlep- 
szem tego słowa znaczeniu, inaczej mówiąc do sluż- 
by wielkości Polski. Wszystko więc, co dziś Z. S. 
robi: marsze, sport, strzelectwo, przysposobienie 
wojskowe, świetlice i przysposobienie zawodowe slu- 
żą tej naczelnej idei wychowania żołnierza-obywate- 
la, łączącego w sobie organicznie cechy żołnierskie 
i obywatelskie, budującego z trudem w twórczej pra- 
cy codziennej potęgę i znaczenie Rzeczypospolitej, 


Wychowanie obywatelskie zakreślone jest w 
Z. S. bardzo szeroko, a wyrazem tej akcji jest ruch 
świetlicowy. Do roli świetlic, jako środowisk wy: 
chowania obywatelskiego przywiązujemy szczególną 
wagę, chociaż świetlice nie są jedynym terenem pra- 
cy wychowawczej Z. S. Służą one tylko za miejsce 


-zebrań i możliwie najcelowiej skupiają i podsycają 


energję do czynów o charakterze użytku społecznego. 
Istotą akcji wychowawczej Z, S. jest wdrażanie mło- 
dzieży do pracy obywatelskiej, do harmonijnego 
współdziałania ze starszymi, w rozwiązywaniu prak- 
tycznych kwestji miejscowych, wymagających pracy, 
energji i ofiarności społecznej, nie indywidualnej, lecz 
gromadnej. 


Charakterystyczny jest udział całych zespołów 
strzeleckich w konkretnej pracy, Wystarczy wymie- 
nić pracę zespołów strzeleckich z Łowicza i gminy 
Jeziorko, które wysadziły drzewami drogę na prze- 
strzeni Łowicz Boczki (6 klm) lub choćby budowę 
boisk i strzelnic przez Oddziały Z. S. na terenie 
naszego powiatu. Ponieważ większość członków 
Z. S. rekrutuje się z mieszkańców wsi, to też ze 
wszystkich dziedzin przysposobienia zawodowego, 
mającego na celu pogłębianie wiadomości fachowych 
strzelców w* dziedzinie wykonywanego przez nich 
zawodu, szczególną uwagę przywiązuje Z, S. do ptzy= 
sposobienia rolniczego. 


Przysposobienie rolnicze Z, S. polega na urzą- 
dzaniu konkursów rolniczych, ogrodniczych i hodo- 
wlanych. W roku 1955 Z, S. zajął wybitne miejsce 
w akcji konkursowej zgłaszając 2500 zespołów przy 
przeszło 20000 uczestników, W ten sposób strzelcy 
drogą przykładów, drogą czynów praktycznych do: 
datnio oddziaływują na otoczenie, Entuzjazm mło- 
dzieży, rwącej się do pracy, młodzieży przenikniętej 
poczuciem swej obywatelskiej godności, zdobytej 
własną pracą musi udzielić się starszemu pokoleniu, 
zmniejszyć zgorzknienie, wynikające z trudnych wa- 
runków życia, 


Jeśli uprzytomnimy sobie, że Z. S. ma możność 
oddziaływania, bardziej bezpośredniego jeszcze, na 
czynniki emocjonalne, tak ważne w pulskiej groma- 
dzie, przez urządzanie całego szeregu uroczystości, 
podniecających wyobraźnię, nastrajających na wyso- 
ką nutę uczestników, to zrozumiemy, jak wielką ro- 
lẹ wychowawczą w życiu państwowem Związek Strze= 
lecki cdgrywa. Za jego pośrednictwem do najgłuch- 
szego zakątka wsi polskiej płyną volania o posza* 
nowanie dła każdej rzetelnej pracy, nakaz pracy 
bezinteresownej, składanej w ofierze gromady, naro» 
du czy państwa, pctęgowanie poczucia narodowego, 
honoru i państwowej wielkości, Dążymy do utwo- 
rzenia zwartego obozu obywateli-żołnierzy, przesiąk- 


p mum 
7 Tr pan 


8 ZY CTE GROMADZKIE Nr, 9. 


niętych jednolitą kulturą, wspólnemi zwyczajami i dąe- 
żeniami, którzy przyczynią się do wzrostu potęgi i: 
wielkości Polski. 

Nadmienić jeszcze należy, że Związe« Strze- 
lecki jest organizacją szczególnego typu, wyraźnie 
różniącą się od podobnych organizacji winnych pań: 
wach Europy. Najcharakterystyczniejszą cechą Związ=- 
ku Strzeleckiego jest to, że nie pracuje on wyłącz: 
nie na rzecz wojny, jak to ma miejsce w organiza- 
cjach tego rodzaju w szeregu innych państw, Ces 
lem Związku Strzeleckiego są zagadnienia zarówno» 
pokojowe jak i wojenne. Pokojowe zagadnienia trak- 
tuje Związek Strzelecki, jako swój naturalny 'obo- 
wiązek, a wojenne jako konieczność, narzuconą 
okolicznościami zewnętrznemi, w jakich się Polska 
znajduje. Mamy historję naszego Narodu na uwadze 
i nauczeni doświadczeniem długiej niewoli, wiemy, 
że tylko czujność narodu, jego gotowość do świad- 
czeń na rzecz dobra ogólnego i realna siła bojowa 
zapewnią Polsce pokój i bezpieczeństwo. 


Ref. Pras. Pow, Zw. Strzeleckiego: 


Kronika Związku Strzeleckiego. 


Kto wygrał na loterji strzelechiej, W dniu: 
24 b. m. odbyło się ciągaienie loterji strzeleckiej 
pod kontrolą specjalnej komisji, której przewodni: 
czyła pani Bobotkowa Marja. 

Wygrane padły na numery: rower męski—2386,, 
patefon—647, aparat fotograficzny—585, aparat ra- 
djowy—250, aparat radjowy—1508, zegarek—3554. 
Drobne wygrane padły na Nr. Nr. 1, 20, 59, 68, 96, 
100, 124, 160, 196, 210, 262, 279, 511, 515, 516, 325, 
324, 325, 545, 548, 360, 565, 380, 592, 427, 475, 514,. 
525, 546, 569, 578, 593, 607, 714, 719. 751, 766, 822, 
862, 867, 879, 888, 900, 985, 1021, 1058, 1040, 1066, 
1101, 1114, 1118, 1225, 1283, 1308, 1520, 1555, 1542, 
1545, 1369, 1376, 1579, 1581, 1502, 1508, 1512, 1575,. 
1661, 1669, 1765, 1797, 1811, 1812, 1864, 1915, 1920, 
1945, 2005, 2079, 2082, 2129, 2144, 2505, 2508, 2544, 
2350, 2353, 2556, 2451, 2475, 2599, 2656, 2659, 2665. 
Wygrane można odebrać w Kancelarji Oddz, Z. S. 
ul. Mostowa Nr. 5 w poniedziałeki i środy od go- 
dziny 18—21 we wtorki i piątki od godz, 11—15-ej. 

Przy męskim Oddzialy S, Z. w Łowiczu zorga- 
nizowano warsztaty stolarskie. Strzelcy wyrabiają 
narty i kajaki dla swego Oddziału. 

Oddział ŹŻ. S. w Łowiczu urządził dla swych 
członków kurs doksztalcający. Zapisało się na kurs 
17 strzelców. 

Przy Oddziale Z.S. w Łowiczu powstała sekc- 
ja bokserska.  Zgłosiło się do sekcji narazie 7 
strzelców. 

Zawody strzeleckie. Otwarcie Sezonu Strze« 
leckiego pod hasłem „10 strzałów ku Chwale Oj- 
czyzny” odbędzie się dnia 19 marca b. r. na strzel- 
nicy sportowej 10 p. p. strzelaniami o Odznakę 
Strzelecką w konkurencji B. z. kraj, 15 (strzelanie 
na 25 mtr. 10 strzałów plus 5 próbne z broni bocz- 
nego zapłonu; minimum na O,S. klasy Ill-ej75 pkt.). 

Kiernozia. 24 lutego Związek Strzelecki urzą: 
dził wielką zabawę, Zarząd dołożył wszelkich sta- 
rań, ażeby zabawa wypadła jak najlepiej. Obywa- 
telka Kaperska, prezeska Oddziału Żeńskiego, i oby- 
watełka Padzikowa skarbniczka, urządziły bufet. 
Przygrywała orkiestra 10 p. p. z Łowicza, Impreza 
ta odbyła się w nastroju bardzo wesołym. Czysty 
dochód przeznaczono na zakup mundurów strzeleckich, 

W dniu 21 lutego b.r. rozpoczął się kurs kro- 
ju i szycia przy oddziale żeńskim Związku Strzelec- 
kiego w Kiernozi. Zajęcia na kursie odbywają się 
w gmachu szkolnym od godziny ósinej do trzynastej. 
Kurs liczy 40 uczennic. W dniu rozpoczęcia zajęć 
kurs został zaszczycony wizytą pana Siwika, staro- 
sty powiatu łowickiego. Pan Starosta zachęcił stu- 
chaczki do pracy i życzył im pomyślnych rezultatów 
nauki, a takze obiecał swą pomoc w dostarczaniu 
odpowiedniej ilości maszyn do szycia, 


Wolna trybuna, 


Wznawiamy „Wolną Trybunę”, 
która daje naszym czytelnikom moż- 
ność swobodnego wyrażania swoich 
żogłądów bez wiązanią niemi „Zycia 
Gromadskiego”. 


Dziwne zwyczaje. 


Czasy są ciężkie. Wiedzą o tem wszyscy— 
wie zapewne-też o tem Zarząd m. Łowicza. Budżet 
przeciętnego abonenta elektrowni miejskiej jest 
b, szczupły i ograniczony, toteż około pierwszego 
rzadko zdarza się abonent, który posiada pieniądze 
wolne, 

Jedni dostają pensje na pierwszego, inni kupcy 
i rzemieślnicy dostają w tym dniu raty kredytów, 
które udziełają urzędnikom, 

Elektrownia miejska—jak słyszymy często—jest 
takim samym interesem jak i każdy inny, produkuje 
i sprzedaje, -do tego musimy tylko dodać ten plus, 
że posiadając monopol nie ma konkurencji, 

Dotychczasowe zarządy miasta miały wzgląd na 
sprawę opłacania terminowych rachunków Elektrow- 
ni. Nowy zarząd nie uprzedzając nikogo zmienił 
radykalnie stanowisko, W ostataich dniach w na: 
szym mieście mimo, że jest koniec miesiąca, wyłą: 
czono złośliwie prąd nawet w godzinach wieczoro= 
wych, tak, że nie można było już wpłacić należności 
tego samego dnia. Wyłączono zdaje się dla zasady, 
gdyż obcięto światło całemu szeregowi osób, co do 
których nie było żadnej wątpliwości, że należność 
uiszczą, jak np. panowie oficerowie naszego pułku, 
funkcjonarjusze państwowi oraz znani obywatele 
miasta. Rozgoryczenie ludzi i łapanie dwuzłotówek 
jest widocznie celem Zarządu Miasta, innych celów 
nie widzimy, 

Ciekawe jest porównać dwie strony: Magistrat 
i obywateli, Magistrat żąda terminowego płacenia 
i bezwzględnie takowe wymusza, ale sam przecież 
dużo obywatelom jest winien, za różne dostawy: 
cement, slupy, lokale i t. p. i wcale tak szybko nie 
płaci, zdarli już |zelówki ci co tam chodzili, a nie- 
jeden woli wcale nie targować niż później o swoje 
pieniądze prosić. ' 

Mato tego, Pan Burmistrz wszystkim obywate- 
lom, którzy mieli szczęście coś mu dostarczyć 
proponuje teraz albo płacić przez 15 lat, albo zrzec 
‘się 20% i jeszcze dać na jakieś tam cele, Czyby 
mie dobrze było, żeby wyłączeni abonenci też taką 

-samą 209/0 obniżkę Magistratowi zaproponowali. Jak 
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Kuba Bogu, tak Bóg Kubie, a prawa szanowni pa= 
nowie dla wszystkich jednakie, 

Prosimy Radę Miejską, żeby zajęła się temi 
sprawami i wzięła w obronę obywateli, a monterów 
zamiast do wyłączenia, lepiej użyć do założenia ża- 
rówek, które się nie palą na ulicach. B, ża 


Rąpiele miejskie, 


Kąpiele Miejskie, Zdawien dawna ludzkość 
wcześnie oceniła zbawienny wpływ na ciało i zdro- 
wie człowieka używanie kąpieli, 

Po dziś dzień odkopywanpe ruiny dawnych rzy» 
mian ukazują nam kąpiele i urządzenia kąpieliskowe, 
które, jak na owe czasy, były urządzone z. przepy* 
chem, uważano bowiem, że woda dla ciała, jest to 
samo, co powietrze dla życia ludzkiego. 

Z kąpieli ludzie korzystają w różnych formach: 
do form pospolitych należą kąpiele rzeczne i w okre. 
sie jesieni, zimy i wczesnej wiosny— wanny lub łaźnie. 

Miasto nasze, w zrozumieniu ważności tego pro- 
blemu, jako pierwszego czynnika, wpływającego na 
zdrowotność i higjenę mieszkańców, urządziło dawno 
znane w Łowiczu łaźnie, z której też i ludność mia 
sta korzysta, | 

Mimo, że ludność miasta korzysta dość szero- 
ko z tej tak ważnej instytucji użyteczności społecz- 
nej, to przecież celem większego udostępnienia lud- 
ności możności korzystania z łaźni miejskiej, Zarząd 
Miasta wprowadził zraczne zniżki cen, dzięki któ- 
rym ci wszyscy, którzy dotąd dla tych czy innych 
powodów nie korzystali z tych kąpieli w ten sposób, 
jakby tego sobie życzyli, będą mieli obecnie możność. 

W Soboty w godzinach od 10 do 14 ceny są 
ulgowe; Przy zakupie 12—24 biletów odrazu ceny są 
ze znaczną zniżką. 

Przy korzystaniu z kąpieli zbiorowo (Instytucje, 
Związki i t. p.) korzystają ze specjalnie obniżonych 
cen i warunków. 

Szkoły korzystają z opłat minimalnych, a nawet 
dzieci niezamożnych rodziców korzystają z bezpłate 
nych kąpieli. 

Łaźnia obecnie czynną jest jedynie raz w ty- 
godniu, w Soboty, lecz taki stan tłumaczy się tem, 
że uruchamianie kąpieli i łaźni jest zbyt kosztowne 
i nieopłacalne, gdyż nie wracają się koszta własne 
przy małej jak dotąd frekwencji; rzecz oczywista, 
że z chwilą, gdy zajdzie po temu potrzeba, Zarząd 
Miasta, uruchomi łaźnię i w dni inne. 

Zaieży to więc od samej ludności miasta, od 
zrozumienia ich własnego interesu i dobrej intencji 
Zarządu Miasta, 


Korzystajmy więc z nadadającej się okazji, i 


dbajmy 0 nasze zdrowie przez stałe korzystanie 
z kąpieli. o: Jo i 


Kronika powiatu i miasta. 


Terminy targów w Pow. Łowiekim w marcu. 


«(Terminy małych targów tygodniowych podane są w na- 
wiasach np.— (poniedziałki), daty wielkich targów okre- 
ślone dniem i miesiącem np.—"1'lI), 

Łowicz—(wtorki i piątki) —12 III; Bielawy—(śro- 
dy)—15,1II; Bolimów—(środy)—6.III Kiernozia—(po- 
niedziałkij—l i 18111; Łyszkowice—(poniedziałk')— 
4 i 18.11, Sobota—(czwartk')—21.II; Zduny—(czwar- 
tek)— 14.11. 

Targi w miastach sąsiednich powiatów: Żychlin— 
(poniedziałki i czwartki)—17 i I8.III] Sochaczew— 
(wtorki i piątki)—SJII; Skierniewice—(poniedziałki 
i czwartki)—wielkie targi w 1-sze czwartki po 1 szym 
każdege miesiąca, 


J(omunikały Zarz. m. Łowicza. 


y F, ai Bibljoteka miejska. Celem zaspokojenia Żą* 
a 


osób, korzystających z Bibljoteki—Zarząd mia- 


sta wyasygnował przeszło 400 złotych na kupno no- 
wych książek, 

Książki są już zamówione, wkrótce nadejdą i 
zostaną oddane do użytku czytelników. Zamierzona 
i mająca w najbliższym czasie nastąpić reorganizacja 
Bibljoteki usunie istniejące braki i zaspokoi wyma- 
gania publiczności, 

Z Rady Miejskiej. Na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w dniu 21 lutego odczytano sprawozdanie po- 
lustracyjne inspektora Związku Miast Polskich p. Łos= 
kiewicza, które charakteryzuje dokładnie stan fak- 
tyczny miasta oraz zawiera wytyczne dalszej pracy 
w dziedzinie gospodarki miejskiej. Sprawozdanie 
to podaje między innemi cyfrowe zestawienia staty- 
styczne, które „dały Radzie Miejskiej dokładny ma- 
terjal orjentacyjny za okres 1928—1954 r. 

Budowa nowego gmachu szkolnego w Łowi- 
czu. Rada Miejska na posiedzeniu w dniu 21 b. m, 
doceniając w całej pełni znaczenie szkolnictwa i 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę Ojcu naszemu ś. p. 


JANOWI DIEHLOWI 


a wszczególności ks, Pastorowi St. Stegmanowi, Ochotniczej Straży Ogniowej Łowickiej, 
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Cechom Rzemieślniczym jak również pani Rogińskiej, państwu Sadkowskim, p. Wojciechowi 
Kołaczkowi, p. Janowi Kaczorowi za okazane nam współczucie składamy serdeczne podziękowanie 


jego potrzeby w szczególności zaś brak lokalu szkol- 
nego dla szkół powszechnych Nr. 1 i Nr. 4, posta= 
nowiła już w roku 1955 rozpocząć budowę gmachu 
7-klasowej szkoły powszechnej, W celu sfinansowa- 
nia robót Rada uchwaliła zaciągnąć na budowę 
szkoły pożyczkę długoterminową w Towarzystwie 
Popierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych 
w wysokości 40.000 zł. 

Podziękowanie. Zarząd Miejski w Łowiczu 
składa tą drogą podziękowanie P.P. Kamińskiemu 
Wacławowi, Pakulskiemu Janowi, Chojnackiemu Ed: 
wardowi, Jagodzińskiemu Mateuszowi, Olczakowi 
Stanisławowi, Czarneckiemu Stanisławowi, Brzósce 
Kazimierzowi, Rossie Władysławowi, Muszyńskiemu 
Romanowi, Kamińskiemu Antoniemu, Majewskiemu 
Mateuszowi, Pakulskiemu Józefowi, Boczkowi Anto- 
niemu i Boczkowi Janowi za bezinteresowną pracę 
przy przewiezieniu drzewa opałowego z lasu miej- 
skiego do mieszkań bezrobotnych. 

W dniu 2 marca b. r. Zarząd Rejonowy Związ- 
ku Ochotn. Straży Ogniowej urządza w Sobocie do- 
ruczny bal na cele motoryzacji tejże. > 

M. Łuczyński, 

Sprostowanie. W Nr.7 naszego wydawnictwa 
omyłkowo wydrukowano, że celem uczczeuia Ś. p. 
Teodozji Garwackiej O, B. złożył zł, 2 zamiast zł. 20. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P, Franciszek Stańczyk—wieś Retk. W Nr T 
„Życia Gromadz.” w rubryce „Wypadki i kradzieże” 
zamieściliśmy wzmiankę o Panu na podstawie ko- 
respondencji p. Franciszka Bielińskiego i na jego 
odpowiedzialność. Rękopis korespondencji jest w 
Redakcji. 


Autor „Pomyślmy o teatrze dziecięcym” —wydru- 
kujemy chętnie po nadesłaniu dalszego ciągu i naz- 
wiska dla wiadomości Redakcji. Prosimy o zwięzłość, 
DE DEI UAE W AC O ZZOZ OR 

Do akt Nr. Km. 1226/54 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu, za- 
mieszkały w Łowiczu, ul, Mostowa 5 na zasadzie 
art, 602 K, P, C. ogłasza, że w dniu 6 marca 1955r. 
od godz. 15 w Łowiczu, ul, Kilińskiego 11 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: me- 
ble, maszyna do szycia, bufety sklepowe, maszyna 
do siekania mięsa i inne, oszacowanych na łączną 
sumę zł, 1500, które można oglądać w dn'u licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łowicz, dn. 25 lutego 1935 r. 

Komornik (—) Piotr Pilichowski. 
Sprawa Michała Sokołowskiego, p-ko Stanisławowi 
Sobkiewiczowi, 


Redaktor: lygmint Kośmider. 


Żona i dzieci. 


Ogłoszenie. 
Zarząd Miejski w Łowiczu podaje do wiado- 


mości, że wszyscy właściciele domów mieszkalnych» 


obowiązani są najdalej do dnia 15 marca 1955 r. wy- 


kupić Regulamin Sanitarno: Porządkowy, uchwalony: 


na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 25 stycznia 
1935 r. w Wydziale Opieki Społecznej, pokój Nr. 9: 

Winni niezastosowania się do powyższego ogło- 
szenia pociągani będą do odpowiedzialności karnej. 


Burmistrz m. Łowicza: Jan Myśliwiec 


Ogłoszenie. 
Zarząd Miejski podaje do wiadomości, że na- 


leżność za zużytą energję elektryczną winna być. 


regulowann w gotówce i komunikuje, że weksle 
z tytułu wymienionej należności przyjmowane nie będą.. 


Komunikat. Dla wygody mieszkańców Zarząd 
Miejski postanowił zmienić godziny funkcjonowania: 
łaźni miejskiej. Łaźnia jest czynna obecnie w so-- 
boty od godz. 10-ej do 22.ej bez przerwy, 


Kino - Teatr Dźwiękowy 
| „C-O-R-S-O0* 
w dniach: 2, 5 i 4 marca r. b. wyświetla film p. t. 
Siostra Marta jest szpiegiem 
Mówiony całkowicie w języku polskim, 


W rolach głównych: Conrad Vejdt, Madeleine Car-- 


roli, Herbert Marschall. 
Nadprogram: Tygodniki i Groteska rysunkowa. 


gospodarstwo 25 cio morgowe: 

Sprzedam w całości lub na morgi, z bu- 
dynkami. Ziemia pszenna — pod Głownem obok 
majątku Ruchna, Kobyłecki. 2—2. 


i są do odebrania w Redakcji 
Zagubione Klucze życia * Gromadzkiego” — 
Dom Ludowy. 
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W noty 216 ma 17 b. m. zgubiona zostala zawie: 


kowa papierośnica z monogramem L.P. Łaskawego 


znałazcę proszę o zwrot takowej do redakcji „Życia: 


Gromadzkiego” za wynagrodzeniem. 


Redaktor odpowiedzialny: Mgr, Stanisław Olesiak.. 


Stali Korespondenci: B, Klusko-Sobykowski— Domaniewice, M, Łuczyński—Bielawy, L. Stępniak—Kiernozia, A. Grzywacz—Kompina, 
W. Rembowski— Jeziorko, J. Rosiński—Gdynia, St. Woźniak—Łyszkowice, 


Wydaje: Inż. Jan Czarnowski w im. Powiat Komitetu Regjonalnego w Łowiczu. 
Druk. K. Rybackiego w Łowiczu, 


ai" 


wię jm 


